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św iadectw o  p raw d zie , że n a ró d  po lsk i jak o  całość, m im o m arg inesów  i odpadów  
społecznych , sw ą p o staw ą  um ożliw ił w  n a jtru d n ie jszy ch  w a ru n k ach  ocalenie 
życia około 80 000— 100 000 Żydów .

D zieło, k tó re  w ypow iedzia ło  w a lk ę  n ienaw iśc i i k tó rem u  p rzyśw ieca  hasło 
sfo rm u łow ane  przez  B artoszew sk iego , że „Ś w iat u ra to w ać  m oże ty lko  [...] n ieg asn ą - 
ca pam ięć  o w szystk im , co ludzi w iązało  i w iąże” (w stęp , s. 75) — dobrze p rzy s łu ­
żyło się te j sp raw ie  w  b u rz liw ych  la ta ch  sześćdziesiątych , dobrze przysłuży ło  się, 
n a  d ługą  m etę, sp raw ie  p rzy jaźn i Po laków  i Żydów , dobrze przysłuży ło  się Polsce.

K R Z Y S Z T O F  D U N I N - W Ą S O W I C Z

PÓ Ł  W IE K U  P A M IĘ T N IK A R ST W A  *

O m aw iany  tom  zaw ie ra  m a te ria ły  sesji p o p u la rn o n au k o w ej, zo rgan izow anej 
17 m arca  1969 przez W ydzia ł O św iaty  i K u ltu ry  NK ZSL, ZG ZMW i K om isję  
B ad ań  nad  P a m ię tn ik a rs tw e m  PA N , o raz m a te r ia ły  dy sk u s ji na  łam ach  „T ygod­
n ik a  K u ltu ra ln e g o ”. W yboru  i op racow an ia  części I, II  i I I I  dokonali S tan is ław  
A dam czyk, S tan is ław  D yksińsk i i F ran c iszek  Jak u b czak . A u to rem  słow a w stępnego  
oraz w yboru  i o p racow an ia  części IV je s t tak że  F. Jak u b czak .

Całość to m u  dzieli się na  n a s tęp u jące  części: W stęp , k tó ry  nosi ty tu ł „Pół 
w iek u  p a m ię tn ik a rs tw a  in sp iro w an eg o ”, część I — „P am ię tn ik a rs tw o  a n a u k a ”, 
część II — „ P am ię tn ik i a  l i te r a tu ra  i ru ch  sp o łeczn o -k u ltu ra ln y ” , część I I I  — „P a­
m ię tn ik a rs tw o  a dzia ła lność  spo łeczna” , część IV — „D okum enty  i m a te r ia ły ”.

T yle  in fo rm ac ji b ib liog raficznych . R ecenzen t pow in ien  je d n a k  zastanow ić  się 
nad  całością tom u  i p rzed s taw ić  choćby część in fo rm ac ji o zaw arto śc i om aw iane j 
k siążk i. Z asadn iczą  część k s iążk i s tan o w ią  w ypow iedzi 50 au to ró w  na te m a t p a m ię t­
n ik a rs tw a . N ie w szystk ich  au to ró w  w ypow iedzi u d a ło  się zak lasy fikow ać  w  poniżej 
z ap roponow anych  g ru p ach  zaw odow ych czy społecznych. W śród tych , k tó ry ch  u s ta ­
lono, duża część bo 13, to  socjologow ie, w śród  n ich  J . C h a łasiń sk i (2 razy), 
J . S zczepański, S. N ow akow ski, A. K łoskow ska, D. G a ła j i inni. D ziesięciu spośród 
n ich  to  lite rac i i d z ienn ikarze , ja k  np. M. G rad  (2 w ypow iedzi), A. O lcha, S. H el- 
sz tyńsk i, J . O zga-M ichalsk i, J . K u rek . P ięc iu  to działacze społeczni i po lityczn i: 
K. B anach , B. M atusow a i in. T rzech  au to ró w  m ia ło  ja k iś  zw iązek  — n a jczęś­
ciej jed n ak  dość luźny  — z n au k ą  h is to ry czn ą : S. Z ab iełło , Z. D ulczew ski, F. K o tu la . 
O d n a jd u jem y  tu  jednego  psychologa — H. C sorbę, n a to m ia s t osiem naście  osób to 
p raw dopodobn ie  działacze ośw iatow i lu b  społeczni o m nie j znanych  d la  czy te ln ika  
w arszaw sk iego  nazw iskach . W zestaw ien iu  tym  u d erza  p raw ie  zupełny  b ra k  h is to ­
ryk ó w  zaw odow ych, tra k tu ją c y c h  p a m ię tn ik  ja k o  jed n o  ze źródeł h is to rycznych . 
T akże zupełny  b ra k  je s t w  ty m  tom ie w ypow iedzi h is to ry k ó w  li te ra tu ry  i języko ­
znaw ców , d la  k tó ry ch  p a m ię tn ik  je s t jed n y m  z rodza jów  dzieła  lite rack ieg o  lu b  też 
w zbogaca nasz język  o now e, specyficzn ie  reg io n a ln e  lub  społeczne słow nictw o.

T a p rep o n d eran c ja , a  w łaśc iw ie  chyba  m onopol, socjologów , działaczy  i l i te ra tó w  
o d b ija  się n a  całości tom u, zaczy n a jąc  od jego ty tu łu . N a ok ładce i k a rc ie  ty tu ło w e j

* Pół w ie k u  p a m ię tn ikars tw a .  W arszaw a  1971 LSW , ss. 388.
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w id n ie je  ty lko  nap is : Pół w ie k u  p a m ię tn ik a rs tw a .  W stęp  og ran icza  je d n a k  te m a t 
do pó ł w ieku  p a m ię tn ik a rs tw a  in sp irow anego . P rzec ię tn y  w ięc czy te ln ik  n ie  bardzo  
w ie , czy chodzi o p a m ię tn ik a rs tw o  w  ogóle czy też  w yłącznie  o p a m ię tn ik a rs tw o  
in sp irow ane . Po p rzeczy tan iu  a r ty k u łu  w stęp n eg o  m ożna się w p raw d z ie  dow iedzieć, 
że is tn ia ło  k ied y ś  w  Polsce zw yk łe  p am ię tn ik a rs tw o . W łaściw y je d n a k  ro zk w it 
p a m ię tn ik a rs tw a  zaczyna się — zdan iem  a u to ra  w stęp u  — dopiero  od ok resu  k o n ­
k u rsó w  in sp iro w an y ch  pam ię tn ik ó w  ludzi p racy  przez F. Z nan ieck iego  i J. C h a ła s iń - 
skiego, dw óch znanych  socjologów . M ożna by tu ta j  w p raw d zie  zauw ażyć, że p rzed ­
tem  ludzie  p racy  tak że  p isa li liczne p a m ię tn ik i i to  zarów no chłop i, ja k  i rzem ieś l­
nicy , a tak że  robo tn icy . In sp ira to ra m i b y ły  tu ta j  s tro n n ic tw a  po lityczne  (np. 
M ateria ły  do his torii PPS.  K rak ó w  1907— 1911, lub  Z pola w a lk i .  L ondyn  1904), 
s tow arzyszen ia  k o m b a tan ck ie  (W 40 rocznicą P ow stan ia  S tyczn iow ego .  L w ów  1903), 
sto w arzy szen ia  b. w ychow anków  szkół i uczeln i w yższych (Księga p a m ią tk o w a  
Kielczan.  W arszaw a 1925, lub  Księga p a m ią tk o w a  Siedlczan.  W arszaw a 1927), in ­
s ty tu c je  w ydaw n icze  (Księga jub i leu szo w a  „Kuriera Porannego”. W arszaw a 1902), 
reg io n a ln e  to w arzy s tw a  k u ltu ra ln e  lub  też  k o m ite ty  tw orzone d la  u p am ię tn ien ia  rocz­
n icy  u rodzen ia , zgonu lub  innego ju b ileu szu  w y b itn e j osobistości (Księga pt. U p om i­
n e k  na  cześć E. O rzeszkow e j ,  K rak ó w  1893, lu b  Ż ycie  i praca Jana  K arłow icza ,  
W arszaw a 1904). W szystk ie  w sp o m n ien ia  um ieszczane w  tych  zb io rach  b y ły  także  
insp irow ane .

Z a is tn ia ł w  ten  sposób sw ojego ro d za ju  k o n k u rs , pon iew aż nie w szystk ie  
n ad es łan e  p race  d rukow ano . Z apew ne  nie  by ło  nagród , nie w iem y, czy w e  w szy st­
k ich  w y p ad k ach  płacono  h o n o ra r ia  au to rsk ie . W każdym  raz ie  fak tem  je s t, że 
p a m ię tn ik a rs tw o  in sp iro w an e  is tn ia ło  już  w  X IX  i na  początku  X X  w . i obejm ow ało  
b ardzo  szerokie  k ręg i społeczne, p rzede  w szy stk im  in te ligenck ie , w  m n ie jszym  s to p ­
n iu  rzem ieśln icze, w  na jm n ie jszy m  robo tn icze  i chłopskie. Z dan iem  au to ra  w stęp u  
je d n a k  w szystko  to działo się w  okresie , k ied y  n ie  rozw inę ła  się jeszcze socjo logia, 
a w ięc nie m ogą być one tra k to w a n e  jak o  to w łaśc iw e , rea lis ty czn e  p am ię tn ik a rs tw o .

We w stęp ie  au to r  in fo rm u je  nas, że p a m ię tn ik a rs tw o  rozw inęło  się n a  w ie lk ą  
sk a lę  po d rug iej w o jn ie  św ia tow ej. O dbyło  się 568 k o n ku rsów , w zięło w  nich 
u dz ia ł około 250 000 osób, n adesłano  około 3 000 000 stro n  m aszynop isów  tek s tó w  
p am ię tn ik a rsk ich . Te pozorn ie  im p o n u jące  liczby budzą  przy  b liższej analiz ie  po­
w ażne w ątp liw ości. W idać choćby z pobieżnej ana lizy  ty tu łó w  k o n ku rsów , ja k  
w ie le  z n ich  p o k ry w a  się lub  zazęb ia  tem aty czn ie , a  z dośw iadczeń  i re f le k s ji 
pokonku rsow ej w iem y, ja k  liczna  g ru p a  p am ię tn ik a rzy  n ad sy ła ła  sw oje w spom ­
n ien ia  n a  w iele  is tn ie jący ch  rów noleg le  k o n k u rsó w , zm ien ia jąc  ty lko  n ieznaczn ie  
z resz tą  tre ść  p am ię tn ik a , licząc zapew ne  na  ja k ą ś  nagrodę lu b  w yróżn ien ie . Bo 
też  ty tu ły  tem ató w  k o n ku rsow ych  u m o żliw ia ją  nad esłan ie  w spom nień  n a  k ilk a  
różnych  tem ató w  jednocześn ie  i rów noleg le , np. M oja w ieś w czoraj i dz is ia j; 
Z m ien iam y  życie w si; D ziałacze k u ltu ra ln i;  k o n k u rs  n a  p am ię tn ik  p racy  k u ltu ra l­
no -o św ia to w ej: T ydzień  m ojego życia; Je d e n  m iesiąc  m ojego życia; M oje życie 
w  Polsce L udow ej; M y, nasza  w ieś i dw udziesto lec ie  itp . T em aty  w y raźn ie  p o w ta ­
rz a ją  się, a tek s ty  ko n k u rso w e  p o w ie la ją  pew ne  s te reo ty p y  i slogany , co zauw ażyć 
m ożna tak że  n a w e t w  w ydanych  tom ach  w spom nień  ko n k u rso w y ch . N ależałoby  
w ięc po b liższej analiz ie  stw ierdzić , że zaledw ie  10%  spośród k o n k u rsó w  to  ko n ­
k u rsy  n a  te m a ty  o ry g in a ln e  lub  specyficzne, a n ie  sposób je s t n a p ra w d ę  stw ierdz ić , 
ilu  fak ty czn ie  ludzi w zięło w  n ich  udział.

D alsza sp raw a  w ażna  d la  h is to ry k a , to  k o m p le tn y  b ra k  w iadom ości o p ó źn ie j­
szych losach m a te ria łó w  konku rsow ych . D robna ty lko  część z n ich  zosta ła  następ n ie  
w y d ru k o w an a  w  osobnych tom ach  lub  czasopism ach. P ew n a  część, ale tak że  nie
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w iem y do k ład n ie , k tó re  z pam ię tn ik ó w  zosta ły  zw rócone au to rom . G dzie z n a jd u ­
je  się w iększość nagrodzonych  m a te ria łó w ?  M am y pow ażne w ątp liw ości i p o d e j­
rzen ia , że bard zo  dużo z n ich  u legło po p ro s tu  zn iszczeniu  lub  zag rab ien iu . A u to r 
recen z ji p rzy p o m in a  sobie tru d n o śc i w  n a tra f ie n iu  na  ślad  nie w yzyskanych  p a m ię t­
n ików  k o n k u rso w y ch  z k o n k u rsu  K om isji C en tra ln e j Z w iązków  Z aw odow ych  na 
p am ię tn ik  ro b o tn ik a  z czasów  okupac ji h it le row sk ie j. T ylko dw a z tych  p a m ię tn i­
ków  zosta ły  w y d an e  d ru k iem  w  1949 r. R eszty  n ie  sposób było odnaleźć. T ak ich  
w y p ad k ó w  je s t znaczn ie  w ięcej.

Jeszcze  je d n a  sp raw a  is to tn a  d la  h is to ry k a , to w iarygodność  p am ię tn ik a , 
a p rzed e  w szy stk im  u s ta len ie  au to ra  i m ie jsca  jego pochodzenia. R óżnim y się tu  
znaczn ie  od socjologów , d la  k tó ry ch  p am ię tn ik  ty p u  konkursow ego  je s t w łaśc iw ie  
rozszerzoną an k ie tą , od p o w iad a jącą  na  z góry określone  py tan ia . L iczni socjo logo­
w ie (także n iek tó rzy  z w yp o w iad a jący ch  się w  d y skusji w  recenzow anym  tom ie) 
w ręcz  p o s tu lu ją , a p raw ie  w szyscy  za tw ie rd za ją  s tan  obecny, w  k tó ry m  p u b lik u je  
się p a m ię tn ik i anon im ow e, często n aw et bez p odan ia  m iejscow ości op isanych  w  p a ­
m ię tn ik u . Być m oże, że d la  b ad ań  m asow ych  ten  stop ień  uogó ln ien ia  je s t w y s ta rc z a ją ­
cy, a n a w e t konieczny . T ak np. w  w yd aw n ic tw ie  W ieś  polska 1939— 1948 p o d a je  się 
często ty lk o  nazw ę w ojew ództw a lub  p ow ia tu , nie o k reś la ją c  nazw y w si. D la h is to ­
ry k a  je s t  to je d n a k  n iew y sta rcza jące . N ależałoby  zadbać o uśc iślen ie  rea liów , 
o rozw iązan ie  n azw isk  au to ra  i osób w y stęp u jący ch  w e w spom nien iu . D la p a m ię t­
n ików  w spó łczesnych  je s t to jeszcze te raz  m ożliw e, n a to m ia s t za 20-30 la t  p o s tu la t 
tego ro d za ju  będzie  p o stu la tem  u to p ijn y m  i w arto ść  tych  m a te ria łó w  znacznie  się 
zm niejszy . Ja k ie ż  tru d n o śc i m a ją  ju ż  dzisiaj edy to rzy  p am ię tn ik ó w  in d y w id u a ln y ch  
p rzy  ro zw iązy w an iu  danych  b iograficznych , a lu z ji w  tekście , u s ta la n iu  d a t i m ie j­
scow ości.

N iem niej je d n a k  n ieza leżn ie  od w szystk ich  pow yższych zastrzeżeń  jes teśm y  
św iad k am i za lew u  czy te ln ików  p am ię tn ik a rs tw em  k onku rsow ym . C h a ra k te ry s ty c z ­
nym  z jaw isk iem  jes t, iż w iększość kon k u rsó w  zosta ła  zo rgan izow ana nie  przez 
in s ty tu c je  n aukow e, a przez środow iska  pozanaukow e: czasopism a, o rgan izacje  
spo łeczne, n iek iedy  p rzy  w spó łdz ia łan iu  socjologów . P o trzeb a  p o kazan ia  h is to rii 
je s t w  naszym  spo łeczeństw ie  n iew ą tp liw a . N a tym  tle  tw orzy  się jed n ak  różne 
m ity . O braz  p rzeszłości je s t często tak i, jak im  spo łeczeństw o chcia łoby go w idzieć, 
a nie tak i, ja k i by ł w rzeczyw istości. D la h is to ry k a  w ażne je s t b ad an ie  przeszłości 
i zm iany  dynam iczne. D la socjologa teraźn ie jszość  i ana lizy  sta tyczne . P am ię tn ik i 
k o n k u rso w e  p o k azu ją  n ie  ty le  obraz  całego spo łeczeństw a, ile obraz cech w  p rzem ia ­
n ach  społecznych . M ożna w ięc zauw ażyć w  tych  p am ię tn ik ach  drogę aw an su  spo­
łecznego w ie lu  g ru p  ludności, w ie lk ie  p rocesy  m ig racy jn e , ja k  zasied lan ie  Ziem  
O dzyskanych  lub  przenoszen ie  się ze w si do m iasta , zm iany  ku ltu ro w e . W dziedzinie 
życia po litycznego  i w  bad an iach  n ad  rozw ojem  św iadom ości społecznej i po litycznej 
p a m ię tn ik i te  m im o ich m asow ości w noszą n iew iele . C elow o u n ik an e  są opisy w aż­
nych  w y d a rzeń  h is to rycznych , nie m am y np. żadnego  k o n k u rsu  n a  opis w y d arzeń  
paźd z ie rn ik o w y ch  1956 r. Szczerość w y n u rzeń  je s t bardzo  d y sk u sy jn a , zw łaszcza 
je ś li chodzi o osobiste  p rzeżycia  au to ra . W y stęp u je  sk łonność do b e le try zac ji, p rz e ­
cen ian ia  n iek tó ry ch  z jaw isk  zauw aża lnych  e x  post, ja k  np. okrzepn ięc ie  w ładzy  
ludow ej.

M asow e p a m ię tn ik i ko n k u rso w e  spełn iły  je d n a k  n a  pew no  sw oją w ie lk ą  rolę. 
O deg ra ły  one tę  ro lę  zw łaszcza w  dziedzinie pobudzen ia  życia k u ltu ra ln o -o św ia to ­
w ego, w  dzia ła lnośc i społecznej, w  pew nym  s topn iu  tak że  w  u jaw n ien iu  się now ych 
ta len tó w  lite ra c k ic h . Nie w y w ołu ją  już  one jed n ak  u czy te ln ików  tak iego  w rażen ia , 
ja k  p am ię tn ik i lek a rzy  czy p a m ię tn ik i chłopów  z la t m iędzyw ojennych . Z auw aży ł
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to  tak że  M. W ańkow icz, p o ró w n u jąc  p a m ię tn ik i z o k resu  II R zeczypospolite j z p a ­
m ię tn ik a m i p isanym i w  Polsce L udow ej (zob. „ P a m ię tn ik a rs tw o  P o lsk ie” 1971, 
cz. 1, s. 70). P odobne w rażen ia  m ożna odnieść z le k tu ry  s ław n e j serii „M łode P o k o ­
len ie  W si Po lsk i L u d o w ej” — p ie rw sze  tom y tej serii budziły  en tu z jazm  i z a in te ­
resow an ie . N astępne  pow ie la ją  pew ne w zory  i s te reo typy .

P a m ię tn ik a rs tw o  s ta ło  się n a  pew no  in s ty tu c ją  spo łeczną. L udzie  p iszą p a ­
m ię tn ik i z n a jro zm aitszy ch  pow odów . C zęsto  p iszą je  z kon ieczności tzw . chęci 
w y p isan ia  się, to znaczy p rzek azan ia  poprzez  p a p ie r tego w szystk iego , czego n ie  
m ogą pow iedzieć z b ra k u  odpow iedniej p la tfo rm y  po lem icznej. Z an ik  różnego 
ro d za ju  k lubów  dysk u sy jn y ch , sp row adzen ie  d y sk u s ji do p o w ta rz a n ia  s fo rm u łow ań  
z góry  zap rog ram ow anych , obaw a lu d zk a , często jeszcze dość m asow a, p rzed  
k o n sek w en c jam i z a b ran ia  głosu w  sp raw ach  k o n tro w ersy jn y ch  — to w szystko  
p rzyczyn ia  się także  do tego, że ludzie  p iszą  różnego ro d za ju  p am ię tn ik i, a n aw e t 
często  zastrzeg a ją  się, aby  ich n ie  p u b lik o w ać  lub  n ie u ja w n ia ć  a u to ra  ze w zględu  
n a  ew en tu a ln e  grożące n iep rzy jem ności. W spom ina ją  o ty m  n iek tó rzy  d y sk u tan c i 
w  om aw ianym  tom ie, np. M. G rad  n a  s. 190.

P a m ię tn ik a rs tw o  m ogłoby się s tać  ja k im ś  b a ro m e trem  op in ii pub licznej rzu to ­
w an y m  oczyw iście w stecz. P a m ię tn ik a rs tw o  ko n k u rso w e  w niosło  na pew no w iele  
now ych  e lem en tów  do p oznan ia  procesów  społecznych czy k u ltu ro w y ch . N ie s ta ło  
się je d n a k  d la  h is to ry k a  źród łem  w y sta rcza jący m , a w ym ogi i p ra k ty k a  k o n k u r­
sow a odeb ra ły  im  często  sp raw d za ln e  re a lia  h is to ryczne .

O m aw iany  tom  zaw iera  jeszcze w y k az  k o n k u rsó w  do tychczas ogłoszonych. 
J e s t  to w ykaz w ysoce n iekom ple tny . In fo rm a c je  nie za w ie ra ją  danych , ile p a m ię t­
n ik ó w  n adesłano  n a  poszczególne k o n k u rsy , co się z n im i sta ło , czy w ydano  je  
d ru k iem  w  części lub  w  całości. C ałkow icie  pom in ię to  k o n k u rsy  p o lon ijne  (F ran c ja , 
S ta n y  Z jednoczone). N igdzie n ie  podano  nazw isk  lau rea tó w  ty ch  konku rsów , jeże li 
tacy  byli.

N astępn ie  tom  zaw ie ra  b ib lio g rafię  zb iorow ych  p u b lik a c ji p a m ię tn ik a rsk ich  
i p rac  op arty ch  na  p am ię tn ik ach . N ie w iadom o, n a  ja k ic h  k ry te r ia c h  zosta ła  
o p a r ta  ta  b ib liog rafia . C zasem  je s t w y k az  w y d aw n ic tw  zb iorow ych  p am ię tn ików  
konk u rso w y ch , ale są i liczne p am ię tn ik i in d y w id u a ln e . O bok ty ch  p am ię tn ików  
p odane  są na  zasadzie, tak że  nie w iadom o  jak ie j, n ie k tó re  pozycje  socjologiczne 
tr a k tu ją c e  o p am ię tn ik a rs tw ie . P o n ad to  n ie  uw zg lędn iono  zupe łn ie  pam ię tn ików , 
w spom nień  p isanych  p rzez różnych  ludzi o je d n e j k o n k re tn e j osobie. Do tego ty p u  
w spom nień  należą p rzew ażn ie  w sp o m n ien ia  o l i te ra ta c h , np. o J . T uw im ie, 
o B. L eśm ian ie , o A. S tru g u , o Z. N ałkow sk ie j i innych , lub  też  o działaczach  spo łe­
cznych: o L. R aabe, o J . P raw in ie , o J . D ziub iń sk ie j, o A. Z aw adzk im . W dalszym  
ciągu  ogłoszono daw ne  odezw y k o n k u rso w e , a le  tak że  po d an o  ty lko  n iek tó re  
te k s ty  w ed ług  n iew iadom ych  k ry te rió w . N a końcu  tom u  z n a jd u ją  się w skazów ki 
do tyczące p isan ia , g rom adzen ia  i u ży tk o w an ia  dok u m en tó w  p am ię tn ik a rsk ich . N ie 
b a rd zo  w iadom o, d la  kogo p rzeznaczone są te  w skazów ki, bo p rzecież ci z c z y te l­
n ików , k tó rzy  p rzeb rn ą  przez  cały  te n  recenzow any  tom , rzeczy  te  i ta k  na ogół 
z n a ją  z dośw iadczeń  lub  w łasn y ch  za in te reso w ań .

O gólna re f le k s ja  po  p rzeczy tan iu  tego to m u  je s t n iepoko jąca . Z jaw isko  je s t 
w ażne , zasługu jące  na  w iększe za in te reso w an ie  ze s tro n y  różnych  środow isk  n a u ­
kow ych. N ależałoby postu low ać  k o o rd y n ac ję  do tychczasow ych  p rac  przez różne 
dyscyp liny  naukow e: og ran iczen ie  ilości d u b low anych  tem a tó w  konkursow ych , 
w  m ia rę  m ożności ze rw an ie  z anonim ow ością , opis ju ż  is tn ie jący ch  zbiorów  p a ­
m ię tn ik a rsk ich , re g u la rn e  p row adzen ie  b ib lio g ra fii i k a r to te k . S am i socjologow ie, 
li te ra c i i działacze społeczni tego w szystk iego  nie za ła tw ią . K onieczne je s t w iększe 
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za in te reso w an ie  środow iska  h isto rycznego  ty m i p rob lem am i oraz w ejśc ie  h is to ­
ryków  w  sk ład  poszczególnych in s ty tu c ji pow ołanych  do za jm o w an ia  się tym i 
zagadn ien iam i.

*

K aro l M arks, P r zy c z y n k i  do his torii k w e s t i i  po lsk ie j  (rękopisy  
z  lat 1863—1864). W arszaw a 1971 KiW , ss. 1030.

Po  la ta ch  oczek iw ań  czy te ln ik  po lsk i o trzy m ał do rą k  tom  rękop isów  K aro la  
M ark sa  z la t  1863— 1864, odnoszących się bezpośredn io  lub  pośredn io  do sp raw y  
po lsk ie j. W ten  sposób w y p ełn io n a  zosta ła  pow ażna lu k a , ja k a  is tn ia ła  w  naszej 
w iedzy  o s to su n k u  tw órców  m ark sizm u  do p rob lem ów  narodow ych  i społecznych 
P o laków , ży jących  w  tró jzabo rczym  system ie  ucisku  i przem ocy. Bo choć ukazało  
się w cześn iej k ilk a  p u b lik ac ji zw iązanych  z ty m  zagadn ien iem  (np. dw utom ow e 
w y d aw n ic tw o  z ro k u  1960 p t. K. M arks, Fr. Engels o Polsce), to p rezen to w ały  one 
pog lądy  M arksa  i E ngelsa  na  pew ne  frag m en ty  naszych  dziejów , na jed n o stk o w e 
fa k ty  zw iązane z p o lity k ą  zaborców  i w a lk ą  n a ro d u  polskiego. B rakow ało  sy n te ­
tyczne j oceny n aszej p rzeszłości w  szerszym  k o n tek śc ie  po lity k i eu ro p e jsk ie j. 
Zadość tem u  zap o trzebow an iu  czynią opub likow ane  n iedaw no  rękop isy  M arksa .

Z adow olen iu  z tego fa k tu  tow arzyszy  je d n a k  in try g u jące  p y tan ie . D laczego 
ta k  d ługo, bo aż przez  27 la t  is tn ien ia  P o lsk i L udow ej, czekaliśm y n a  u k azan ie  się 
te j p u b lik ac ji?  J a k ie  m o tyw y  legły  u podstaw  ślim aczego w ręcz  tem p a  p rac  nad 
w y d an iem  te j k siążk i?  O dpow iedzi n a  pow yższe w ątp liw ośc i szuka  czy te ln ik  w e 
w stęp ie  C eliny  B obińsk iej i notce w ydaw n icze j, n ie s te ty  darem n ie . W ydaw ca, 
s tw ierdz iw szy , iż konieczność pełnego  opu b lik o w an ia  rękop isów , zw łaszcza u nas 
w  Polsce, uznano  za oczyw istą i p racę  w  tym  k ie ru n k u  pod ję to  w ie le  la t  tem u, 
se rw u je  jednocześn ie  czy te ln ikow i tak ie  oto w y jaśn ien ie : „ Jedyn ie  tru d n o śc i n a tu ­
ry  o b iek tyw nej sp raw iły , że dopiero  dziś m ożem y tę  edycję  oddać do rą k  C zy te l­
n ik ó w ”. I nic poza tym . D e lika tn ie  rzek łbym , że je s t to odpow iedź w y m ija jąca .

W ydaje  się, że dopiero  w ów czas m ożna w  pe łn i docenić w arto ść  om aw iane j 
ed y c ji, je ś li w y ja śn i się po jęcie  „ tru d n o śc i o b iek ty w n y ch ”, tow arzyszących  w y d a ­
niu  rękop isów  M arksa . Część tych  tru d n o śc i s tan o w ią  n iew ą tp liw ie  k łopo ty  z jak im i 
sp o ty k a  się k ażde  w y d aw n ic tw o  p o d e jm u jące  się d ru k u  ta k  przecież tru d n eg o  
rękop isu . W danym  p rzy p ad k u  by ły  one ty m  w iększe , że W ydaw ca dąży ł do 
dosłow nego, a jednocześn ie  zrozum iałego  d la  czy te ln ika  p rze tłu m aczen ia  te k s tu  
bez żadnych  jego w yg ładzeń  i upiększeń . To kosztow ało  w ie le  tru d u  i czasu. Ale 
czy to  w y ja śn ia  w ie lo le tn ie  m ilczen ie  o ręk o p isach  M arksa , a później ta k  długi 
cyk] p ro d u k cy jn y  edycji?

S tanow czo  nie! A u to r n in iejszego  om ów ienia  chcia łby  w skazać , w  m ia rę  posia ­
d an e j w iedzy, na  szerszy, pow iedzia łbym  ideow o-po lityczny , a sp ek t tego p ro b le ­
m u. Z ap y ta jm y  na  początku , czy w  Polsce L udow ej w iedziano  o rękop isach  
M ark sa  w  sp raw ie  po lsk iej. O czyw iście tak , choć w iedza ta  og ran icza ła  się  do 
sk rom nego  g rona  m ark sis tó w . R ękopisy  te  zn a jd o w ały  się w  dw óch m iejscach . 
Je d n y m  z n ich b y ł In s ty tu t  H isto rii Społecznej w  A m sterd am ie , w  k tó ry m  znalaz ły  
się o ry g in a ły  p rzek azan e  tam  przez k ie ro w n ic tw o  SPD  po do jściu  H itle ra  do 
w ład zy  w  N iem czech. M ikrofilm y zaś tych  rękop isów  p rzechow u je  In s ty tu t M ark - 
s izm u-L en in izm u  w  M oskw ie. O baj posiadacze w y k o rzy sta li sw o je  p ra w a  do ich 
p u b lik o w an ia . N ak ładem  In s ty tu tu  M ark sizm u -L en in izm u  w  M oskw ie u k aza ła  się 
w  ro k u  1942 b ro szu ra  K an d la  i P re isa  p t. M arks  i Engels  o r e a k c y jn y m  prusac-  
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